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[ KONKURSU NA KATEDRĘ NAUKI RELIGII 
w EJSfwEESYTECIE UKAIHW SEM .

Niniejszem w imieniu Senatu Uniwersy- 
tecko- Wraków skiego podaje de powszechnej 
wiadomości; iż do onśadaenia kiatedry Han- 
Ki Religii tudzież połą-.zonych z nią nauk 
wyższego ukształcenia i Filologii Greckiej % 
obowiązkiem wykładania tych przedmiotów 
po 8. godzin na tydzień, a to: Hauh R e
ligii w Języku łacińskim, Nauki wyższego 
nksziałcenia. w Języku polskim, Filologii 
Greckiej w dęzjkn łacińskim, według wska
zanych na prelekcye Autorów Frint i Mil-
clis * pensją stalą 600(1 Złp. rocznie; . o- 
tw.era się konkursowy popis.

Ktoby więc życzy* B obie  dostąpić kate
dry wm owie będącej, winien nadesłać po- 
cztą na własny koszt, prośbę do Rektora 
Uniwersytetu, najpóźniej na dzień 20 Sty
cznia 1834. dołączając do niej naslępnjące 
dowody: 1* Metrykę. 2*"Bieg. życlą. 3° dy
plom Doktorski otrzymany- w krakowskim 
li«« innym Uniwersytecie będącym w Pań- 
ztwie- jednego z trzech- Najjaśni ijszych O- 
piekuńczycb Dworów kraju tutejszego. Po

czem »wi z ubiegających się którzy po przej
rzeniu przez Senat Uniwersytecki próśb i do
wodów, za godnych bydż przypuszczanymi 
do ubiegania się uznani będą, wezwanymi 
zostaną przez Rektora Uniwersytetu do od
bycia konkursu postanowionego nie odmien
nie. ne dzień 6 marca 1834 piśmiennie a na 
dzień 6. t. m. i r. ustnie. Który to popia 
w wSpbinnionych wyżćj językach, co do na
uki relig>i, i wyższego ukształcenia: zaś co 
się tycze Greckiej Filologii z krytycznym 
rozbiorem i wykładem miejsca z Greckiego 
kłassyka wyznacz)ć się mającego, odbywać 
zię będzie.— Kraków 30 Października 1833 r.

Sekretarz Uniwersytetu 
(3r.) A. Czapskir

OGŁOSZENIE
c

KONKURSU n a  k a t e d r ę  
TRAWA EATURY TRYWATKEGO, TUBE1C2VE- 

go i  karodów  tudzież 
UMIEJĘTNOŚCI POLITYCZNYCH"

w LISIW EH ŚyTE CIE  ERAEOTr SRTM. 
Niniejszem w imieniu Senatu Uniwćrsy- 

tecko - Krakowskiego podaje do powszechnej 
wiadomości, iż do obsadzenia katedry Pra
wa natury prywatnego, publicznego, i naro- 

tudzież politycznych umiejętności; któ-



ib (o przedmioty po 9 godzin tygodniowo 
wykładane będą, a to pierwsze w języku 
łacińskim według książek przepisanych Au
torów Zailler i Marły ni, ostatni zaś w ję 
zyku polskim według Autorów mających' 
bydź zatwierdzonymi przez Senat Akademi
cki z pensją stałą 6000. Złp. rocznie; o- 
twiera się kunkursowy popis,

Ktoby więc życzył sobie dostąpić kate
dry w tnowie będącej, winien nadesłać po
cztą na własny koszt, prośbę do Rektora 
Uniwersytetu nrypóźnirj na dzień 20 Sty
cznia t. 1834. dołączając do niej następują, 
ce dowody! .1° Metrykę. 2° Bieg życia 3° dy
plom Doktorski obojga praw, otrzymany w 
Krakowskim , lub innym Uniwersytecie , bę
dącym w Państwie jednego z Trzech Najja
śniejszych Opiekuńczych Dwoiów kraju tu
tejszego. Po czein Owi z ubiegających się 
którzy po przejzrzeniu przez Senat Uniwer- 
sytack" próśb i dowodów , za godńych bydź 
przypuszczonymi do ubiegania się uznani 
będą, -wezwanym: zostaną przez Rektora 
Unfwersytetu do odbycia kont orsu postano
wionego nieodmiennie na dzień 5 Marca 1834 
piśmiennie a na dzień 6. t. m. i r. ustnie 
w wyżej wyrażonych językach.

Kraków 30 Października 1833 x.
Sekretarz Uniwersytetu 

(3r.) 4. Czapski,

Część Nieurzędowa.
Y t lw n im o Ś C I  z  O STA TN IE J P O C Z T Y  P R U SK IE J.

Madryt. —  .Gazeta nadworna madrycka z 
dnia 19 października*, umi iszczą dekret kon
fiskaty dóbr Don Carlosa przez Królową ie- 
■entke na d. 10 października r. b ., w dżń ń 

imienin Izabelli Ił, wydany. Pokaźnie się z 
tego dekretu, ze Don Cal los jest głównym 
podżegaczem powstania ' i ze przebywa w 
Hiszpanii.

Powstanie w różnych punktach Hiszpanii, 
wzmaga się.

Królowa wydała rozkaz do władz hisz
pańskich nad granicą franeuzną znajdujących 
s ię , aty nie Ważyły się pierwej pizyjmo- 
\vać od rZądn fiańcuzkiego czynnej pomocy, 
aż dopiero za wyraźnym rozkazem królowej 
rejentki. ( g . H .)

Paryż 29 Października.
Król dziś przewodniczył w radzi e mini- 

SUÓW, która trzy godziny trwała. Monitor

3012 —

dzisiejszy następne nam wiadomości ż Hisz
panii, udziela: «Pan Mignet wczoraj (28) 
wii czorełti do Paryża wrócił; Madryt zaś d. 
22 opuścił. W  chwili jego odjazdu dowie
dział się, że Pleban Merino (znany w wojnie 
hiszpańskiej 1823 jako zdatny, lecz za
razem fanatyczny przywódca) oświadczył 
się za Don Carłosem, i zaraz zaczął organi
zować Guerillasów w starej Kastylii. Pan 
Mignet w drodze napotykał,, tylko małe 
oddziały powstańców; , w przejeźazie przez 
Burgos, widział przednie straże wojska któ
re z Madrytu wyszło: oczekiwano tu jeszcze 
na przybycie jenerała' SaąrsfieŁI. W  Ainde- 
luzyi, Estreinadurze, Vaiencyi i Murcyi, nie 
obawiano się zaburzeń. W  nadwornej gaze
cie z ( 22 znajduje się postanowienie kró
lowej rejentki, inocą którego Don Francisco 
Xavier de Burgos mianowany Ministrem spi aw 
wewnętrznych, w miejsce P. Ofalia, który 
testamentem zmarłego króla przeznaczony jest 
na Sekretarza rady państwa. -

" P o d ł u g  listu z "Bajotiny z dnia 24 Ł. n i., 
mieli karoliści z Biskaja i Alawa, na Tolosą 
uderzyć, lecz przez jenerała' Castanos odpę
dzeni zostsdi (toż pismo zapewnia o rozru
chach, w okolicy Santander i St. Sebastian). 
Dzisiejsze depesze z Perpignan nadeszłe, za 
pewniają, że po dzień 26 w Barcelonie, a 
po 27 b. m. w Garona spokojnie było. O 
koło .50 karolistów, mówiono, pokazało się 
■W Ripoll w 'Katalonii, lecz przez wojako Kró
lowej zostali rozproszeni.

Mówią, że Marszałek Maison \V d. Z p. 
m. wyjedzie do Petersburga.

i
Marszałek Jourdan bardzo chóry, nawet 

lękają się. o jego życie.

National zawiera co następuje; Trybu
na, dziemik republikacnki, wskazana osta
tnią razą na zapłacenie 22,000 fr a n k ó w  ka
ry, za umieszczenie artykułu przeciwne Kró
lowi Filipowi, dotąd tćj summy przez do
browolne ofiary, nie zebraia.—

Miody Napoleon, synowiec* Buonapar- 
te nadesłał w ofierze na rzecz Trybuny 
bardzo piękny pałasz, ' którego Napoleon bę
dąc jenerałem Rzeczypospolitej, najczęściej 
używał. Pałasz ten, będzie m o ż n a  nabyć- za 
jeden frank, g d y ż  tyle kosztuje los na loteryą.

------- --— ~  Cg. lir r .) -
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Berlin 22 Października.
Jeneralny dyrektor poczt Nagler, wydal 

Rozporządzenie do wszystkich urzędów pocz
towych, aby na przejeżdżających zwracali ba
czność, i najdokładniej 'przekonywali się, czy 
« ą  krajowcami, n.e polegając na ustnych po
daniach < aż się dokładnie wylegitymują. Ta 
ostrożność niezbędna jest w teraźniejszych 
Czasach, aby podeyzanicudzoziemcy, pod po
lorem krajowców, nie przejeżdżali, i niemie- 
li łatwości dostania dię do .naszych państw.

Ljsly odebrane z d . 22 b. m. z Berlina. 
W  H a m b u r g u ,  donoszą, że powszchnie szano
wana i kochana xiężniczka Ludwika prnska, . 
wdowa po xięciu Radżiwile namiestniku W . 
X . P. tak jest chora, że powątpiewano o wy- 
surowieniu J. K. M. (G.R.P.J

A N G L I A .
iLondyn -25 Października.

Nakoniec otrzymaliśmy wiadomości z*.£- 
zbony przez Szoner »Pikc» który d. 13 b. ni. 
opuścił Lizbonę. W ojsko końslytucijne po 
częło zaczepnie dz:ałoć. Dnia 10 b. m.'z ra
na wyruszył Don Pedro z wojskiem zLizbo- 
Hy, to. wojsko n; trzy kolumny było podzie- 
ne; jedną oa lewem skrzydle dowodził Sai- 
danha, drugą na prawem, xiąźe Terceira.— 
Miguel s.owskie przednie straże cofnęły się, 
i wkrótce rozpoczął się mocny ogień z domów 
oszańcowanych przez mignelistów; lecz cko- 
XO odezwały się baterje konstytucjonistów, 
niigueliści spiesznie opuścili szańce, i cofnę
li się doIłemfic»,Canipo Grandę, i t. d. Mocny 
ogień z obu stron aż do nocy trwał, zawsze 
korzystnie na stronę konstytucjonistów. Z rana 
d. l i ,  bataliony bejgijskie uderzyły na nie
przyjaciela przy - Bem fi ca , i zajęli cztery 
wiatraki przyległe po mocnej, utarczc., po 
chwili gdy się siły nieprzyjacielskie wzmo
gły, konstytncjoniści wyparci zostali z stratą 
25 ludzi, których poźn-ej w części odzyskali. 
Ucierpiały wprawdzie i kcr.stytncyjne w oj
ska, lecz gdzie idzie o korzyść, tam straty 
S5e nieuważa. .DonMigueła wojska walczy
ły odwaźnięj niż się spod ziewa.; o , musiały 
przecież cofnąć się, a w ich pozycye konsty- 
tncyjne weszły. Tak więc, zajęły konstytu
cyjne Lunnar, gdzie główna kwatera migne
listów była , a nieprzyjaciel z tego miejsca 
cofnij i się o półtorej mili -angielskiej. Dnia 
tegoż p,stąpili konstytucyjni naprzód, gdzie

po dwarazy usiłowali Migueliści przy koi zp* 
stnych na ich stronę pozycy ach utrzymać się, 
ale na próżno, bo' zewsząd wyparci. W oj
ska Donny Mary? tuż postępowały za nie
przyjacielem i zajęły na lewo pozycyą Za 
późno spostrzegli się Migueliści i rozpoczęli 
ogień gwałtowny ogodzinie 4ićj, który trwał 
do późnćj noqy, lecz i ztąd zostali wyparci. 
Rzeczywiście ;konstytucyoniści już byli pobili 
mignelistów-, »gdy ich artylerya nadeszła. Don 
Pedrówi zbywało na kawaleryi, wczasie wal
ki było do 15,000 woyska czynnego. Zdaje 
się, że Don Pedro oczekiwał ‘na przybycie 
3300 woyska pod dowodztweii. Bernardo de 
sa Ncgueiru, który z Peniche wyruszyć iniat, 
ażeby Don Mignęła z tyłu niepokoić/fen od
dział d. 10 w południe był spodziewuny, lecz 
zdaje się, że dla zley drogi, opóźnił się. O 
stracie z obn stron nic pewnfegc wiedzieć 
nie można. Wiadomość umieszczona w Liz- 
ł ,ik  ej kronice, podaje mignelistów na 1000 
ludzi, konstytucyonistów na 100. Prywatne 
zaś listy, stratę Mignelistów od 2 do 3000 po
daję. Gdy szoner Fike z Lizbony, oddalał 
się, 70& rannych d o ‘miasta przywieziono.— 
Pułkownik Torres i  inny Anglik ?ool poler 
tgli. Migueliści przy ich odwrocie, wszystko 
‘uprowadzili. Raport urzędowy umieszczony w 
Chronica Constitntional, jest następujący:

Od kilku dni zać.iowywał się nieprzyja
ciel przed naszemi łinijami dosyć spokojnie, 
lecz w jego tylnej straży ;>aho\valo wielkie 
poruszenie; sprowadzono wiele belek i tar
c ic , z czego przewidywano zamiar, iż w mo
cnych stanowiskach które zajął, chce zapi owa- ■ 
dzić i ustawić ciężkie działa. Zapomniawszy 
o odebranej klęsce przed O po,-to, zdaje się, 
iż starał się ożywić znowu odwagę swych 
żołnierzy artyłlerją, której nie mógł obsa
dzić, i redntaiui których bronić nie był w 
stanie, i wychwalaniem nader mocnych po- 
zycyi,  których utrzymać nie potrafił. Jak
kolwiek bądź, xiąże Braganza przewidywał 
z łatwością plany nieprzyjaciela i postanowił 
uderzyć na niego wprzód, nim się zdoła u- 
stawić w swych linijach, które choęiaż źle 
bfoniune, przecież mogłyby nabawić niema
łych trnduosci. W  skutek tego postanowie- 

■ nia zostawił xiąże rejent d. 10 t. iń. z rana 
o godzinie 9 fortyfikauye w koło Lizbony do
statecznie obsadzon ei uczynił z resztą woj
ska, które na cztery koluiury podzielił, na
g lą, wycieczkę, Kolumna na prawej, ude-

>.
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na szosę ku Portella; druga prawego 
środka debuszownła przez dulinę Arrojos., i 
miała posuwać się ku Mirante de Fjreire, o- 
bydwie lewe kolumny, uderzyły na nieprzy
jaciele na trakcie.do Rego, i.miały, pr sunąć 
się aż do Tilheiras. Te obie kolumny skła
dałŷ  się z piechoty, jazdy, i artylferyi, tamta 
zaś na praw ej . nie miała z  sobą artylerji dla 
zbyt złej drogi* Prawa kolumną od środka, 
wstrzymaną została zaraz w pochodzie przez 
raźne przeszkody, i musiało się z swoją pra
wą połączyć, i tak maszerowały razem do 
Portella; jednak tam 'natrafiły na oddział nie
przyjacielski z 1100 ludzi złożony, który ob- 
źadził szosę do Sacarem, i za naszem zblj- 
Źaniem, tąź szosą cofać się począł, widzia
ła się więc npsza lewa kolumna spowodowa
ną pozostać, dla uważanie tego oddziału, 
gdy tymczasem inne ku wzgórzom Mirante 
da Qninta posuwały sięn gezie miały prze
znaczeń e. Skcro tą kolumna tatr, się po
kazała, mus:ął -i,'©przyjaciel wysłąćjdwa dzia
ła do Tilhehą, któreminas w kierunku Cam 
po-Grandę niepokoił, a gdy korpus nieprzy
jacielski,. który się na wielkiej szosie do 
Śacaveir* cefal, nie odważył się nżyć swej 
ąrtylleryi, kazał się więc takowej przyłączyć 
do korpusu z 2000 !udz' .złożppego, na wzgó
rzach Aęiejcoeinp.. Sko e ten. korpus ku Sa- 
c;ivem ruszył, postąpiłą, uaśęa kolupina., któ
ra go uw ażaiąnapia.ód, i . njesmiszczając 
go z oka. zajęła pozycye. pomiędzy Mirante 
i wspomniunenu wzgórzami, .Tymczasem nad
ciągnęły ir ne dw.ie kolum.ny . bardzo śpiesznje 
i- napotkały korpus niep-zvjaciefśki z 7000 
ludzi zlozouy, ud.erzyły niezwłocznie na ta
kowy,. i  wspierąpe. przez obydwie pierwsze 
kolutnuy, dokazywały cudów waleczności; .a 
tak nieprzyjaciel zagyożony z boku i z fron
tu został z. wszystkich pozycyi wyparty, po
byty, i do. nieporządnego odwrotu zmuszony. 
Ogień, trwał do późna w noc, d,nieprzyja
ciel dosięgną wszy ppzycy.i w Arięiro, zgro- 
ipadzil całą swoję artylleryą, i pod zasłoną 
je j, pooczps ciemnej nocy, postanowił. od
począć, obydwa zatem wojska koczowały 
blisko siebip. Jpż o godzinie ] ,  ?  północy 
przyspieszył nieprzyjaciel swój odw rót,.a  
gdyśmy o 2 gt-djunie'. wjupwzfltw celu ude
rzenia na niego, zastaliśmy tylko lazaret z 
71 ch o remi bez żywności . starania, wielu 
brom i mnostwo bagażów, ciężkie działa i 
amunicją, ora*, wiele drzewa budowniczego

różnega rodzaju*—  Z 'r a n a -©koło godziny 
ósmej postąpiły wojska nasze dalej kn wzgór
zom Loires, gdzie rozpoczęła się walka na
szych kolumn z nieprzyjacielem, który W 

. massach pod- zasłoną swej artyleryi był u- 
stanowiony. Nasza arlylerya pozostała jesz
cze w tyle,- lecz wojsko nie dało się wstrzy- 
mać i uderzyło na nieprzyjaciela z taką na* 
tarczy wością, iż 'ten  w momencie, rozbitym 
został, i dopiero się znowu., na. szosse- do 
Santo Antonio de Tojal zebrał, ponieważ 
ma drogę do . Sacarem odcięliśmy. Można 
łatwo pomyśleć, dla czego się nieprzyjaciel 
chociaż, nadaremnie, na tej drodze, starał 
zgromadzić,.albowiem o godzinie 2 z połu
dnia cofał się jego korpus z ciężkim pakun
kiem przez Pavoa i Alnanora, a nasze staty
ki kanonierskie,, którym* cesarz rozkazał, m 
dać się wzdłuż rzeką do góry, dla wspie-. 
rania wojska,, posuwały się-za tymże kor
pusem. O godzinie 3 z -jołndnia usiłował; 
nieprzyjaciel z trzema szwadronami jazdy 
uderzyć na nasze prawe skrzydło przybyła 
nasza jazda i artylęrya, zastawiły się zara. 
na polu bi,twy, ale tu .znowu z poprzednia 
czego naszegc pori.sz n ia domyślał .się nie
przyjaciel,. iż nasze lewe skrzydło źle było 
ebsadzone,. przeto uderzył na takowe; sku
tek przecież nie odpowiadat.jpgp oczekiwa
n i o mg d y ż  posławszy spieszrie naszą jaz- ' 
dę na pomoc i uderzywszy na niego uraz 
z tą i trzema odwodowemi szwadronami,... 
został"- zupełnie- odpartym i utracił większą 
część swych . pczycyi, któreśmy opanowali.
Ile się dowiedzieliśmy, jest podobieństwo., 
źe dzień II i następujący roztrzygnie lps 
obydwóch- stron i zwycięzców okryje sławą. 
Nie można dostatecznie wychwalić odwagi 
i porządku naszego wojska , świetnych a Ha
ków jazdy, i stałości, z jaką tłoczyły] nie
przyjaciela. Nieprzyjaciel ntracjł w tych- 
dwóch dniach przeszło tysiąc ludżi, my nie 
strapiliśmy ani trzeciej części, pomtęd-y 
!:torą tylko kilku, ojgerow rannych zostało. 
Dzień 1£ zakończy zapewnie tę zapalczywą 
walkę,r a azień urodzin naczelnego wodza 
łD ,n  Pedro) g»dnie uwieńczonym będzie, 
który równie tron młodej-kfólowej, jako też., 
r.wotudy ludu Portugalski'*gp ntwierdzi„

Doniesienie.
Pewna daina wydoskonalona w naukach 

dzieciom pici żeńskiej potrzebnych, i uspo . 
soL ona do ich udzielania, pragnie w domu., 
godnym przyjąć obowiązek guwernantki; wia
domość takowej potrzebujący, iowzią»ć Ć 
niej mogą w kanto-ze Gazety Krakowskiej,'


